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Wydawać by się mogło, że rok szkolny dopiero co się zaczął, a tu już koniec semestru - czas sprawdzianów, zdobywania i poprawiania ocen, czas wytężonej pracy, szczególnie dla tych, którzy przez pierwsze tygodnie i miesiące szkoły zasypiali przy przysłowiowych gruszkach w popiele. Rodzice z biciem serca przychodzą na zebranie w szkole, na którym dowiadują się, że dziecku grożą oceny niedostateczne na semestr. W domu panuje nerwowa atmosfera. Rodzice prośbą i groźbą usiłują nakłonić dziecko do bardziej wytężonej pracy, czasem straszą karami, jeśli nie wykona ono „planu minimum”, a w przypadku niektórych rodziców nawet „planu maksimum”. Zastanowimy się wspólnie nad tym, jak można zachęcać dzieci do nauki, jak pomagać im brać odpowiedzialność za wyniki swojej pracy i ponosić ewentualne konsekwencje niedostatecznego wysiłku włożonego w naukę.

Równowaga w życiu dziecka

Im starsze dziecko, tym więcej przedmiotów szkolnych, zadań, materiału do opanowania. Zwykle większe też są oczekiwania nauczycieli. Materiał do opanowania i prace domowe do wykonania przekraczają nierzadko możliwości przeciętnego ucznia, szczególnie, jeśli jego czas po szkole wypełniony jest dodatkowymi zajęciami. A przecież uczeń „to też człowiek” i oprócz szkoły oraz zadań z nią związanych chciałby mieć jeszcze czas na relaks, rozrywkę, życie towarzyskie czy pasje. Z jednej strony ma do tego prawo, z drugiej, taka równowaga pozytywnie wpływa na poczucie dobrostanu, a także wyniki osiągane w nauce. W środowisku pracy wiele się obecnie mówi o potrzebie zachowania równowagi pomiędzy życiem zawodowym i osobistym, między innymi w kontekście efektywności, budowania motywacji i jej podtrzymywania, unikania przeciążenia i wypalenia. Jak pomóc dziecku zachować równowagę pomiędzy jego życiem „zawodowym” i prywatnym? Jak pomóc mu uniknąć nadmiernego obciążenia stresem? Jak nie fundować od dzieciństwa uczestniczenia w „wyścigu szczurów”? Jak zadbać o to, by dziecko regularnie wzmacniało siebie na poziomach fizycznym, społeczno-emocjonalnym, duchowym i umysłowym?

 
Rodzice powinni przyjrzeć się życiu i funkcjonowaniu swojego dziecka, a także swojej roli w budowaniu równowagi w jego życiu. Poniżej kilka pytań dla rodziców. Odpowiedź na nie i podjęcie ewentualnych działań naprawczych może pomóc zredukować napięcie i stres w życiu dziecka oraz przyczynić się do lepszych efektów nauki.

Ćwiczenie dla rodziców − odpowiedz sobie na pytania
· Jak dużo czasu dziecko spędza w szkole?

· Jak dużo zajęć dodatkowych ma po lekcjach? Czy zajęcia dodatkowe, w których uczestniczy są wyborem jego czy moim?

· Czy ma czas wolny? Czy wolno mu nic nie robić, poleniuchować, odpocząć?

· Ile czasu potrzebuj, aby przygotować się do lekcji na następny dzień? Czy dysponuje tym czasem? Czy przystępuje do odrabiania lekcji wypoczęte?

· Czy dostarcza sobie odpowiednią ilość snu?

· Czy między zajęciami ma czas na spokojne zjedzenie pełnowartościowego posiłku?

· Czy istnieje potrzeba wprowadzenia zmian w rozkładzie dnia dziecka?

· Czy powinienem wesprzeć dziecko w bardziej efektywnym wykorzystaniu czasu? Jak mogę to zrobić? Czy sam potrafię efektywnie zarządzać sobą w czasie?


Uwaga!
Jeśli coś Cię zaniepokoiło, kiedy odpowiadając na pytania, analizowałeś funkcjonowanie swojego dziecka, koniecznie skonsultuj się ze swoim partnerem. Porozmawiajcie z dzieckiem i zastanówcie się wspólnie, co może pomóc mu zachować większą równowagę w jego życiu.

Czego dziecko powinno się uczyć, czyli cele szkolnej nauki a oczekiwania rodziców

Warto przyjrzeć się możliwościom, zdolnościom i zainteresowaniom dziecka. Można to robić poprzez obserwację, rozmowę z nim, a także nauczycielami lub instruktorami zajęć dodatkowych, w których uczestniczy. Rodzice muszą też zastanowić się, jakie są ich oczekiwania wobec dziecka, jego wyników w nauce i dlaczego akurat takie. Czy oczekiwania rodziców są realistyczne? Czy nie powodują wywierania nadmiernej presji na dziecko, presji, której dziecko może nie udźwignąć? Pamiętajmy, że zbyt duże oczekiwania i obciążenie, nieadekwatne do możliwości, mogą prowadzić do zniechęcenia i demotywacji. Po co się starać, skoro i tak nie można odnieść sukcesu na miarę oczekiwań? Po co próbować, skoro nigdy nie jest wystarczająco dobrze, a rodzic zawsze znajdzie dziurę w całym, jakieś „ale”?

Kiedy już określimy możliwości i preferencje dziecka oraz swoje oczekiwania, możemy przejść do rozmowy z dzieckiem, w trakcie której z jednej strony przekażemy mu swoje oczekiwania, a z drugiej pomożemy ustalić priorytety związane z nauką. W przypadku starszych nastolatków rozmowa w większym stopniu będzie miała charakter wysłuchania i dowiedzenia się, jakie priorytety ono o sobie wyznaczyło. Wspólne omówienie oczekiwań i priorytetów oraz wypracowanie ewentualnego kompromisu pozwolą uniknąć mało produktywnych rozmów o szkole i wzajemnych pretensji. Wspólne ustalenia będą punktem odniesienia w późniejszych rozmowach, kiedy rodzice będą chcieli zweryfikować wywiązywanie się dziecka ze szkolnych obowiązków.

Dziecko nie musi w takim samym stopniu opanować materiału wszystkich szkolnych przedmiotów. Być może z niektórych z nich wystarczy zdobycie minimum, aby zdać do kolejnej klasy, a zaoszczędzony w ten sposób czas dziecko może poświęcić na pogłębianie swoich pasji i zainteresowań lub inwestować energię w przedmioty, które je szczególnie interesują albo są potrzebne, by dostać się do wymarzonego liceum czy potem na studia. Pamiętam pewną 19-latkę, którą przygotowywałam do matury i egzaminów na studia na lingwistyce stosowanej. Pewnego razu poprosiłam ją o wykonanie określonej liczby ćwiczeń z angielskiego, na co odpowiedziała, że nie zdąży, gdyż ma klasówkę z geografii. Z geografii, której ani nie zamierzała zdawać na maturze, ani nie była jej potrzebna, aby dostać się na studia. A działo się to około trzy miesiące przed egzaminami. Próbowałam ją wtedy przekonać, że jej priorytetem powinny być języki obce. Nie chciała jednak przyjąć takiej argumentacji, ponieważ w trakcie całej szkolnej kariery ze wszystkich przedmiotów starała się mieć oceny bardzo dobre. Co jej po tych ocenach, myślałam, jeśli nie dostanie się na studia. Zastanawiałam się wtedy, na ile to rodzice mieli takie oczekiwania w stosunku do jej ocen.

Dziecko, które wie, że nie musi być najlepsze ze wszystkiego, aby zadowolić rodziców, odczuwa mniejszy stres i napięcie. Ma swobodę decyzji (choć oczywiście w procesie decyzyjnym rodzice mogą i powinni je wpierać). Może się zastanowić, co je interesuje i jaką wiedzę chce pogłębiać. Słabsze oceny z innych przedmiotów nie będą wówczas negatywnie wpływały na jego samoocenę, bo będzie to świadomy wybór.

Kiedy dziecko jest zniechęcone

Kiedy dziecko wydaje się zniechęcone, nie ma motywacji do włożenia dodatkowego wysiłku w osiągnięcie lepszych wyników, trzeba zastanowić się nad przyczynami zniechęcenia.

Przyczyny zniechęcenia:
1. Dziecko nie wierzy w możliwość odniesienia sukcesu, poprawienia oceny. Przyczyn tej niewiary może być kilka. Może nie wierzyć w swoje umiejętności, może też uważać, że cokolwiek nie zrobi, nauczyciel i tak nie postawi mu wyższej oceny.

2. Dziecko kilkakrotnie próbowało poprawić ocenę, nauczyć się, ale bez efektu.

3. Rodzice są niezadowoleni z jego wyników i często powtarzają, że stać je na więcej, że się nie przyłożyło lub że trójka to żadna ocena, że gdyby przyłożyło się, tak jak brat czy siostra, jego wyniki byłyby lepsze.

4. Dziecko jest przemęczone, nie widzi końca obowiązków.

5. Dziecko nie rozumie, dlaczego się uczy, nie ma świadomości celów.

Co może zrobić w takiej sytuacji rodzic?
Ad 1.
Rozmawiać, wspierać, zachęcać, pomóc uwierzyć, że dziecko może odnieść sukces (na miarę swoich możliwości), jeśli włoży wysiłek w wykonanie zadania. Jeżeli problemem wydaje się postawa nauczyciela, po konsultacji z dzieckiem, rodzice mogą poprosić nauczyciela o spotkanie i rozmowę.

Ad 2.
Przeanalizować sposób nauki dziecka, jego strategię uczenia się. Dziecko może potrzebować pomocy w samym procesie nauki. Warto też sprawdzić styl uczenia się dziecka i umożliwić mu uczenie się w najkorzystniejszy dla niego sposób.

Ad 3.
Przyjrzeć się swoim sposobom reagowania na wyniki dziecka. Zapewnić adekwatne wsparcie, wzmocnić wiarę w siebie dziecka.

Ad 4.
Zastanowić się nad możliwościami rezygnacji z niektórych obowiązków, lepszego zorganizowania czasu dziecka, zapewnienia mu odpoczynku (patrz wyżej − Równowaga w życiu dziecka).

Ad 5.
Porozmawiać o celach zarówno krótko-, jak i długoterminowych.

Jak reagować, kiedy oceny są zbyt słabe

Co to znaczy, że oceny dziecka są zbyt słabe. Czy są zbyt słabe w stosunku do oczekiwań samego dziecka, w stosunku do oczekiwań rodziców, czy może szkoły? Jeśli dziecko osiąga wyniki słabsze niż samo chciałoby, warto pracować nad strategiami uczenia się, efektywnym wykorzystaniem czasu nauki. Można ewentualnie zapewnić mu dodatkowe wsparcie w postaci pomocy rodzica lub korepetycji. Jeśli dziecko jest zadowolone ze swoich ocen, a rodzice nie, trzeba zastanowić się, dlaczego chcemy, aby dziecko miało lepsze oceny. Jeżeli motywy takich oczekiwań mogą przynieść również dziecku korzyści, można spróbować przekonać je, dlaczego warto postarać się o wyższe oceny i następnie zapewnić wsparcie opisane wcześniej.

Jeśli ustaliliśmy wcześniej z dzieckiem cel w postaci konkretnej oceny z danego przedmiotu, jednak dziecko wydaje się nie realizować tego celu, należy przyjrzeć się, co stoi na przeszkodzie realizacji. Być może cel nie był realistyczny? Być może dziecko ma jakieś korzyści, nie realizując celu (np. w postaci dodatkowej uwagi rodziców)?

Uwaga! Błędy w postępowaniu rodziców
Niezależnie od przyczyn słabych ocen dziecka rodzice nie powinni:

· negatywnie oceniać zdolności dziecka,

· grozić,

· poniżać,

· reagować agresywnie.

W ten sposób z pewnością dziecku nie można pomóc!

Poprawianie ocen

W sytuacji gdy słabe oceny oznaczają zagrożenie oceną niedostateczną, trzeba i należy działać. W miarę możliwości dziecko powinno się postarać poprawić oceny.

3 wskazówki dla rodziców, jak działać gdy dziecko jest zagrożone oceną niedostateczną
1. Dowiedz się od dziecka i/lub nauczyciela na ile poważna jest sytuacja. Pamiętaj, że nauczyciele wystawiają niekiedy zagrożenia niejako na wyrost. Sprawdź, jakie dokładnie oceny cząstkowe ma dziecko.
2. Dowiedz się lub poproś dziecko, aby się dowiedziało, co może zrobić aby poprawić ocenę.

· Czy będą jeszcze jakieś sprawdziany?

· Czy istnieje możliwość oddania wcześniej nieoddanych prac?

· Czy można wykonać dodatkową pracę?


3. Ustalcie z dzieckiem plan działania. Pamiętaj, że jeśli dziecko ma więcej niż 1 lub 2 zagrożenia, może nie wystarczyć mu czasu na poprawienie oceny. Upewnij się, że plan jest realistyczny. Poprawianie ocen może wymagać czasowej rezygnacji z zajęć dodatkowych lub pewnych przywilejów. Ustalcie kolejne kroki planu i skupcie się na realizacji jednego kroku na raz. Nagradzaj dziecko za realizację każdego kroku.

Jeśli nie uda się poprawić oceny, od razu ustalcie plan pracy na kolejny semestr. Regularnie rozmawiaj z dzieckiem, sprawdzaj jego oceny, bądź w kontakcie z nauczycielem i na ewentualne niepowodzenia reaguj na bieżąco. Zadbaj, aby dziecko od razu poprawiało oceny niedostateczne i nadrabiało zaległości. Analizujcie wspólnie, jakie działania dziecka przynoszą pozytywne efekty, a jakie nie. Zastępujcie te nieefektywne, nowymi strategiami działania.

Nie przejmuj całkowitej odpowiedzialności za stopnie dziecka. Powinno ono czuć, że jego stopnie i wyniki w nauce to przede wszystkim jego odpowiedzialność a Ty pomożesz mu w miarę swoich możliwości i udzielisz niezbędnego wsparcia. Najważniejsze, by dziecko wierzyło, że jest w stanie osiągnąć końcowy sukces. Twoim zadaniem jako rodzica jest tę wiarę wzmacniać i pokazywać dziecku, jak osiąganie wyznaczonych w nauce celów przybliża je do realizacji innych życiowych celów.

